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Odnalezienie przyjaciół z lubelskiego sierocińca w Izraelu
Ja chciałam powiedzieć,  że jak  byłam w kibucu na samym początku,  szukałam
kontaktu z dziećmi, z którymi byłam w sierocińcu w Lublinie. Bo ja pamiętam, że
wiedziałam, że oni są w kibucu Ma’anit, a ja byłam w kibucu nie w tym, do którego
pojechaliśmy na początku. Później przenieśli nas do kibucu Gan Szmu’el, który był
niedaleko od nich. I ja miałam z nimi kontakty, to znaczy z osobami z naszej grupy z
domu dziecka, ale którzy przyjechali do Izraela, mieli akurat osiemnaście lat, czy
może dziewiętnaście, w każdym razie byli w wojsku. To oni odwiedzili mnie. Dwóch
moich  kolegów,  jeden  Salek  Aptaker,  a  drugi  Jerzyk  Solny.  I  myśmy  później
kontynuowali jeszcze tę przyjaźń przez lata, ale zupełnie prywatnie. Bo oni zostali w
mieście, byli wpierw w wojsku przez długi czas, a ja już byłam w kibucu, tak że to nie
było na żadnej bazie grupowej. Bo ja byłam w innym kibucu. Ja byłam w kibucu z
organizacji młodzieżowej. Znaczy ja poszłam do kibucu z mojego postanowienia. A
oni  zostali  przydzieleni  przez władze syjonistyczne jeszcze za granicą.  Był  taki
podział,  że  dzieci  w  tym wieku  dzielono  do  różnych  kibuców według  orientacji
politycznej. Tak że ja nie wiem czy ktoś ich pytał w ogóle dokąd oni chcą iść. Ale ja
jak przyjechałam do kraju,  już miałam dwadzieścia lat,  to ja już byłam po takim
szkoleniu ideologicznym. Z mojej decyzji  wyjechałam z Polski i  przyjechałam do
Izraela  i  poszłam do  kibucu.  To  było  zupełnie  coś  innego.  A  oni  byli  w  kibucu,
ponieważ dostali  się  tam przez  organizacje  syjonistyczne,  które  się  zajmowały
imigracją i  imigracją dzieci,  przydzielano je do różnych kibuców na wychowanie.
Ponieważ kibuc był dobrym miejscem, nie chcę powiedzieć jak domy sierot, ale to
było odpowiednie miejsce na wychowanie,  po prostu technicznie można było to
zorganizować. Przecież nie można było tych dzieci dzielić do prywatnych rodzin.
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